
PłEfcWSZY 
Jako pierwszy z now;atiw województwa 

~ Ziemia Złotowska 

we rozpoczną się w pią 
tek 29 bm. o godz. 13. Drużyny 
harcerskie, Ligi Obrony Kraju 
przeprowadzą ćwiczenia pozo 
rujące walki o miasto, które 
rozegrały się przed 20 laty. O 
godz. 17, przy świetle pochód 
n.i, ulicami Złotowa przejdzie 
capstrzyk organizacji społecz 
nych i młodzieży kierując się 

Cm . na cmentarz poległych, gdzie 
*°to\va " larzu w śródmieściu przed pomnikiem złożone zosta 

?5er2y wielu żoł- ną wieńce. 
W sobotę 30 bm. w sali Po­

wiatowego Domu Kultury w 
Złotowie odbędzie się wspólna 
sesja Powiatowej, Miejskiej i 
Gromadzkiej Rady Narodowej 
oraz Powiatowego i Miejskie­
go Komitptu Frontu Jedności 

Na sesję przybędą 

obchodzi 

-lecie wyzwolenia 
* (Inf. wl.) 

Powiat złotowski, jako pierwszy z powiatów Ziemi Ko­
szalińskiej obchodzi w tym tygodnm dwudziestolecie wyz­
wolenia. Obchody w gromadach już się rozpoczęły, dwudzie­
stolecie wyzwolenia Złotowa, przypadające w dniu 31 stycz­
nia br. obchodzone będzie w dniach 29 i 30 bm. 

JJ ROCZYSTOŚCI powiato 

• POLSKA 
u; całości uiściła 
sm leplne zobowiązań a f nansowe 

ujobec ONZ 
W Nowym Jor­

ku kontynuuje 
ojrady Zgroma­
dzenie Ogólne 
ONZ. 

Na zdjęciu — 
szef delega-cjii 
ZSRR w ONZ — 
N. Fedorenko w 
rozmowie i człon 
kiem delegacji 
radzieckiej — S. 
Carapkinem — 
(stoi). 

CAF-Photofax 

^^ieckich i polskich, 
w walkach o 

kryty- j*Pis na pomniku o-
sta{ 0n 

Wleńeami głosi, że zo-
chwaT?niesiony "ku wiecz" 

kich i f bohaterów radziec­
kie© J*0*sMch poległych w 

w il»!zyzmfra hitlerow- Narodu. 
1945 roku". 

Fot. W. V»gel (Dokończenie na str. 2) 
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D, j,;ri 
<)IU młodzieżowych inicjatyw 

co, ^->om Kultury w Słupsku jest największą placów­
ki;!'?1* kor2v tU w całym naszym województwie. Z jego pra-
tep ' Naw -1800 dzieci i młodzieży z terenu miasta i po-

vl^ceJ uczestników gromadzą pracownie i kola zain-
kierunkach artystycznych (zespoły muzyczne, ta. 
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S Ł U P S K  
ORGAN KW PZPR W KOSZALINIE 

Kok XIII Środa, 27 stycznia 1965 roku Nr 23 (3849) 

Minister 
Adam Rapacki 
przybył do Teheranu 
Q TEHERAN (PAP) 

Do Teheranu przybył na za 
proszenie ministra spraw za­
granicznych Iranu, minister 
spraw zagranicznych PRL., A-
clam Rapacki. Ministrowi to­
warzyszy dyrektor generalny 

ambasador Jerzy Micha 
łowski. 

Na lotnisku teherańskim go 
ścia polskiego witali minister 
spraw zagranicznych Iranu, 
Abbas Aram, dyrektor gene­
ralny irańskiego MSZ, Mala 
Yeri, szef protokołu, Azima i 
inne osobistości. Obecni byli 
ambasadorzy placówek dyplo­
matycznych, a także ambasa­
dor PRL w Iranie, Kiryluk 
oraz pracownicy dyplomatycz 
ni PRL w Iranie. 

C!<)Pcv""r!ne' żywego słowa. 
c^C°w'niacih e Przebywają w 

i J , m°delarstwa lotni-
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Na 
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wagonów. 
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• u Xawerego Duni-

^own minister obrony 
Marian r-^IansZa'ek Polski 
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sPychaiski dokonał 

, e'kięeri 
muzeum imienia 

Wariym - W odbudo-
"Króiit"ytkowym pałacu 

Karni" w Warszawie. 
Wi2VTa 

%?Dapeszt 
tu na zaproszenie p2 ?! >.?,rtU t,' l , Socjalistycznej 

G^°tniczej delegacja 
•Te<3no<co °^alistyc7nej Par­

ole 2 
1 Proletariackiej r.a 

,,^Tri v. ;^retarzem general-
^ecchietti — tow. Tuliło 

!*•»• «C KPCz 

?^rac3y km ̂ ^dze rozpocznie 
„ u ĆentT-'ei',ne Plenum Komi-

Partii r,ne"° Komunistycz 
z5f3e!k . zechosłowacjii. Po-

iJiZeWi<3uioZl^n'ny posiedzenia 
ł ktem i® dJ^kusję nad pro-

°Wanja ; We"° systemu p!a-
łTrlęEt tiar^jarządzania S»spo-
Brzyj<?cie jak również 
,^acc>wanviu stwierdzenie o-
^sad. ych ostatnio ncrwych 

Z obrad egzekutyirjj KW PZPR 

KULTURA na WSI 
y/r (Inf. wł.) 

W DNIU wczorajszym obradowała egzekutywa Komitetu 
Wojewódzkiego. Głównym tematem posiedzenia by­
ła ocena działających na wsi gromadzkich ośrodków 

kulturalnych i klubów książki i prasy „Ruch". 
Powstawanie klubów ksią.ż- ośrodków, ich praca, uzależ-

ki i prasy oraz organizowanie niona od wielu czynników bę 
gromadzkich ośrodków kultu ćzie decydująco wpływać w 
ra!nvrh maiacvch koordyno- najbliższych latach na kultu­ralnych mających koordyno 
wać działalność kulturalno-
- oświatową w gromadzie wP"o 
wadza nowoczesne elementy 
do pracy zarówno wiejskich 
placówek kulturalnych jak i 
powiatowych domów kultury. 
Mamy w tej chwili na wsi 
325 klubów książki i prasy, 
ckoło trzydziestu gromadzkich 

'• O czjjm móuń spis grudniowy ? 

Poprawa w HODOWLI 
magazynach w kraju czeka 
od dawna na nabywców kil­
ka tysięcy dojarek mechanicz 
nych, to w naszym wojewódz 
twie posługują się nimi nie­
liczni chłopi. Za mało inicja­
tywy wykazuje w tej dziedzi-

Jak wiadomo w początkach ubiegłego roku Komitet Eko n e spółdzielczość mleczarska, 
nomiesny Rady Ministrów podjął doniosłe decyzje w spra- Brak także w naszym woje-
wie intensyfikacji hodcwli bydła. Chodziło przede wszyst­
kim o ogran<cz.en?e masawego uboju cieląt w wadze poni­
żej 80 kg. Jakie wyn ki przyniosły decyzje KERM w na­
szym województwie? Problem ten, w c-parc*u o dane grud­
niowego spisu rolnego, omawiany był ostatnio na posiedze­
niu Biura Komitetu do Spraw Rolnictwa przy KW PZPR. 

I W WYPOSAŻENIU 

orać V 

i>k»talor 
(PAP) 

lAl0r generalny NRD 
międzynarodowej 

stanr>'L I?rasowej w Berli 
®lemieCki ^ k° °bu państw 
^erowsfcjp, Wobec zbrodni hi 
S^ąz,tu r H 1 w°j«nnych w 

o » , ecyzM rządu boń-
Ł.r śeUa ,1>rzestaniu w maju 
Łzlennika 

a zbrodni. 
®2erną ___rz°m dostarczono ob 

128-stronicową — 
Sóldw 

Dlację dotyczącą szcze 
ftxaa-vvmtW£ił łUóble -

Wyniki spisu na ogół napa cja udoju oraz 
wają optymizmem. W grudniu bazy paszowej. 
1964 roku mieliśmy w woje- i i , ...i.,., 
wództwie 325,2 tys. sztuk by­
dła tj. o 3,3 proc. więcej niż 
przed rekiem. Pog'owie w 
pegeerach wzrosło aż o 5,5 
proc! Jeśli w 1863 roku prze­
znaczono w województwie na 
rzeź prawie 30 tys. cieląt w 
wadze poniżej 80 kg, to w ro 
ku ubiegłym już tylko 8600 
sztuk. Jednocześnie z liczby 
8382 cieląt, zakupionych w wa 
dze powyżej 80 kg, 4500 sztuk 
przeznaczono do dalszego cho 
wu. 

Jeśli jednak wzrosło zainte 
resowanie rolników hodowlą 
bydła rzeźnego, niestety, ob­
serwuje się spadek liczby 
krów i spadek dostaw mleka. 
W gospodarstwach chłopskich 
pogłowie krów zmniejiszyło 
się o prawie 3 tys. sztuk. 
Liczne przykłady wskazują, 
że o intensyfikacji hodowli 
bydła mlecznego zadecyduje 
w gospodarstwach chłopskich 

m-

zwiększenie 
Chociaż w 

wództwie fachowców, którzy 
przeprowadzaliby naprawy 
dojarek. 

W bieżącym roku państwo 
zwiększa pomoc dla hodow­
ców bydła. Koszalińscy rol­
nicy otrzymają do dyspozycji 

(Dokończenie na str. 2) 

ralną aktywizację wsi. 
Egzekutywa KW PZPR za­

poznała się z problemem roz­
woju kultury i oświaty na wsi 
oraz przedyskutowała sprawy 
wiążące się z wprowadza­
niem nowych ogniw organiza 
cyjnych wiejskiej kultury. 
Podstawowymi problemami są 
tu zarówno dobór kadry, zdol 
nej do rozwinięcia pracy kul 
turalnej w ośrodkach gromadź 
kich, jak i kwestia właściwe­
go wykorzystania funduszów, 
pozostających do dyspozycji 
organizacji i instytucji działa 
jących na wsi. W tym zakre­
sie z jednej strony konieczne 
jest nałożenie obowiązku peł­
nej odpowiedzialności za 
wszelkie poczynania kultural 
no-oświatowe na rady narodo 
we, wszystkich szczebli, jak 
i właściwe wykorzystanie 
wiejskiego aktywu kultural­
nego, nauczycieli, biblioteka-

(Dokończenie na str. 2) 

O NOWY JORK (PAP) 

STAŁE przedstawiciel­
stwo PRL w Organiza­
cji Narodów Zjednoczo 

nych opublikowało 25 bm, ko 
mun=kat w sprawce raportu 
sekretarza generalnego ONZ 
z dn!a 18 bm. Raport ten do­
tyczył stanu finansów Organi 
zacji. Polska została w tym 
dokumencie wymieniona jako 
kraj mający „zadłużenie wo­
bec ONZ". 

W związku z tym delegacja 
polska, odrzucając kategorycz 
nie to twierdzenie, uważa za 
konieczne podkreślić, iż PRL 
w całości uiściła swe legalne 
zobowiązania finansowe wo­
bec Organizacji do dnia 31 
grudnia 1964 r. 

Polska bierze również ak­
tywny udział w wielu progra 
mach ONZ, które opierają się 
na zasadzie dobrowolnych 
wpłat. Również i w tei dzie­
dzinie wpłaty polskie, m. in. 
na fundusz specjalny ONZ 
oraz na rozszerzony program 
pomocy techn cznej, były dwu 
krotnie zwiększane w ciągu 
ostatnich lat. 

Jeśli idzie o koszty opera 
cji wojskowych ONZ w 
Kongu i na Bliskim Wscho 
dzie, delegacja polska wie­
lokrotnie zwracała u\>agę 
na ich nielegalny charakter 
jako poczynań sprzecznych 
z Kartą NZ, Polska nie ma 
żadnych zobowiązań finan­
sowych z tytułu tych opera 
cji. Stąd też Polska nie mo 
że być zaliczana do krajów 
posiadających zadłużenie 
wobec ONZ. 

Współpraca 
• WARSZAWA CPAP) 

Wczoraj udali się do Mo­
skwy minister rolnictwa — 
Mieczysław Jagielski oraz se­
kretarz V Wydziału Polskiej 
Akademii Nauk — Anatol Lis 
towski. Celem wyjazdu jest 
omówienie współpracy w dzie 
dżinie rolnictwa w roku 1965 
między Ministerstwem Rolnic­
twa PRL i Wydziałem V Pol­
skiej Akademii Nauk z jed­
nej strony, zaś z drugiej — 
z Ministerstwem Rolnictwa 
ZSRR i Wszechzwiązkową A-
kademią Nauk Rolniczych. 

MIMO PRZEWAGI WOJSKOWEJ 

Porażki 
wojsk sajgońskkh 

Według obliczeń amerykańskich, licz­
ba partyzantów w Wietnamie Południo­
wym wynosi obecnie 120 tys. ludzi, pod­
czas gdy armia sajgońska posiada pod 
bronią 615 tys. ludzi, i wyposażona jest w 
najnowocześniejszą broń amerykańską. 
Mimo takiej przewagi liczebnej i w wy­
posażeniu, armia południowowietnamska 
doznaje ciągłych porażek. Pcd kontrolą 
partyzantów znajduje się obecnie 3/4 te­
rytorium kraju, na którym mieszka po­
nad połowa ludności Wietnamu Południo 
we go. 

Obserwatorzy amerykańscy przebywają 
cy w Wietnamie Południowym stwierdza­
ją, iż przyczyna leży przede wszystkim w 
tym, że armia nie cieszy, się poparciem 
fegfesisk/ 

. ambasador 
Albanii w Polsce 
• WARSZAWA (PAP) 

26 bm. przybył do Warsza­
wy nowo mianowany amba­
sador nadzwyczajny i pełno­
mocny Ludowej Republiki Al 
banii w Polsce Koco Prifti, 
witany na lotnisku Okęcie 
przez dyrektora protokołu dy­
plomatycznego MSZ ambasa 
dora Edwarda Bartola oraz 
charge d'affaires a. i. Albanii 
Abdyla Uląinaku i członków 
ambasady albąńskiej. Obecni 
byli szefowie wielu przed­
stawicielstw dyplomatycz­
nych. 

— Ą mówili nam, że partyzanci są w lesie.. 
Rys t  KĄMB l'Humąnite 

Kontrrewolucjon^ci 
w pułapce 

• HAWANA (PAP) 
Ministerstwo Rewolucyjnych 

Sił Zbrojnych Kuby komuni­
kuje, że działająca w górach 
milicja i żołnierze sił zbroj­
nych Kuby wykryli i ujęli 4 
uzbrojonych agentów, którzy 
przedarli się do rejonu Bara 
coa w prowincji Oriente. Na 
czele szajki kontrrewolucjoni­
stów stoi Guterres Menoyo. 
Ministerstwo informuje, że o-
becnie Departament Bezpie­
czeństwa Państwowego Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrz­
nych przesłuchuje ujętych a-
gentójwi " " 
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D 

DWUDZIESTY 

(Dokońcienie ze str. 1) 
przedstawiciele Wojewódzkie­
go Komitetu FJN oraz dowódz 
twa Pomorskiego Okregu Woj 
skawego. 

W ub. sobotę 23 bm. w Klu­
bie Nauczyciela w Złotowie od 

Z obrad 
egzekutywy 
KW PZPR 

(Dokończenie ze str. 1) 

rzy, członków partii, mogą­
cych tu okazać wielką pomoc 
w rozwijaniu społecznej ini­
cjatywy. 

Egzekutywa KW PZPR zwró 
ciła uwagę na to, że dalszy 
rozwój sieci klubów książki 
i orasy oraz gromadzkich o-
środków kulturalnych wyma­
ga przedyskutowania pracy i 
oceny skuteczności oddziały­
wania zakładowych klubów i 
świetlic w miastaeh i mia­
steczkach. (sten) 

było się, w ramach obchodów 
dwudziestolecia • wyzwolenia 
Ziemi Złotowskiej, spotkanie 
weteranów walki o szkołę pol 
ską na b. Pograniczu z najj 
młodszymi nauczycielami, któ 
rzy szkoły podstawowe i licea 
pedagogiczne kończyli już na 
wolnej Ziemi Złotowskiej. 

Obchody 20-lecia wyzwole­
nia Ziemi Złotowskiej rozpoczę 
ły się w gromadach w dniu 25 
bm. W dniu tym odbyły się u-
roczyste sesje gromadzkich rad 
narodowych wspólnie z groma 
dzikimi komitetami FJN w Za­
krzewie, Lipce i Gronowie. 
Sczczególnie uroczysty cha rak 
ter będzie miał obchód dwu­
dziestolecia wyzwolenia W Kra 
jence w niedzielę 31 stycznia 
br. Po uroczystej sesji Miej­
skiej i Gromadzkiej Rady Na­
rodowej oraz komitetów Frontu 
Jedności Narodu zostanie odda 
ny do użytku mieszkańców 
miasta nowy Miejski Dom Kul 
tury. (V). 

DEMONSTRACJE 
• DJAKARTA 

W stolicy północnej Sumatry 
odbyły się wielotysięczne de 
monstr-acje przed konsulatami 
USA, W. Brytanii i Belgii. 
Demonstranci domagali się m. 
in. konfiskaty całej obcej 
własności w Indonezji na znak 
protestu przeciwko agresyw­
nym poczynaniom USA i W. 
Brytanii w Azji południowo-
- wschód niej. 

Orędzie budżetowe 
prezydenta Johnsona 

• WASZYNGTON (PAP) 
Prez. Johnson przesłał do Kongresu orędzie budżetowe 

oraz licząey 1.260 stron preliminarz budżetowy na rok rozpo­
czynający się 1 lipca 1965. 

Preliminarz przewiduje wy­
datki w wysokości 99,7 mld 
doi., tj. o 2,2 mld doi. większe 
niż w kończącym się obecnie 
roku budżetowym. Dochody 
mają wynieść 94,4 mld doi., czy 
li o 3,2 mld więcej niż w ro­
ku ub. 

De|ieyt budżetowy wynieść 
ma zatem 5,3 mld doi., o 1 mld 
mniej niż obecny. Uważa się 
jednak za mało prawdopodo­
bne, by deficyt utrzymał się 
na tym poziomie. Administra­
cja spodziewa się, że w wyni­
ku redukeji podatku dochodo­
wego utrzyma się koniunktura 
gospodarcza, i w rezultacie 
wzrosną podlegające opodatko 
waniu dochody. 

Jak zwykle, największa 
część wydatków budżetowych 
przeznaczona jest na zbrojenia. 
Preliminarz szacuje bezpośre­
dnie wydatki na „obronę na-

Przemówfene 
obrońców w procesie 
aferzystów mięsnych 

W toczącym się przed Są­
dem Wojewódzkim dla m. st. 
Warszawy procesie przeciw­
ko uczestnikom afery mięsnej 
trwają wystąpienia obrany. 
W poniedziałek i we wtorek 
przemawiali obrońcy: osk, 
Wawrzeck :  ego — adw. ad w. 
Antoni Szczygieł i Krzysztof 
B'eńkowski oraz osk. Gradów 
skiego — adw. Andrzej Koza-
nec'ii. 

'Jk mówi 

W 400. grze „Gryfa" 
stwierdzono ogółem 6,765 
wygranych, w tym z sześ­
cioma trafieniami -r- 1 w 
wysokości 67.778 zł, z pię­
cioma trafieniami z liczbą 
dodatkową — 2 po 6.905 zł, 
z pięcioma trafieniami — 
31 po 908 zł, z czterema tra­
fieniami — 684 po 43 zł, 
2 trzema trafieniami — 
6.047 po 5 zł. 

Główna wygrana padła 
w Szczecinku w PO 120. 

Piątki z liczbą dodatko­
wą padły: 1 w Szczecinie 
w PO 9, i 1 w Człopie. 

Specjalny fundusz na „6" 
na 401. grę wynosi 45 tys. 
zł. 

Niedzielne losowanie 401. 
gry oraz dodatkowe ciąg­
nienie na nagrody rzeczo­
we odbędzie się w Szcze­
cinie W sali- Pręż. WRN. o 

rodową" na sumę 51,6 mld doi., 
co wTynosi nieco mniej niż w 
roku 1964—65. Do tego docho­
dzi jednak jeszcze 5,1 mld doi. 
(o 200 min więcej niż w roku 
1964—65) na badania kosmicz­
ne „służące zarówno celom po 
kojowym jak i militarnym", 
oraz ok. 1,6 mld bezpośredniej 
i pośredniej pomocy wojsko­
wej dla zagranicy. Jeśli uwzglę 
dnić, że odsetki z tytułu zadłu­
żenia państwa oraz pensje dla 
weteranów, będące — wedłtfg 
określenia preliminarza — głó 
wnie rezultatem wzrastających 
kosztów, związanych z minio­
nymi wojnami, wyniosą 13,9 
mld doi. — to okaże się, że 72,4 
mld doi. w ten czy inny spo­
sób przypada na budżet woj­
skowy. 

Na opiekę zdrowotną, oświa 
tę, budownictwo mieszkanio­
we, i inne „programy ekono­
miczne", w tym tzw. wojnę 
z ubóstwem i pomoc dla dot­
kniętych depresją rejonów Ap-
palachów. preliminarz przezna 
cza 11 mld doi., tj. o 3.6 mld 
więcej niż w roku ub. Orędzie 
kładzie nacisk w szczególności 
na pomoc dla dzieci, które nie 
mo.rrą uczęszczać do szkół z po 
wodu braku środków finan­
sowych (wg ostatnich danvch, 
18 m]n mlodvch robotników 
nie ma kwalifikacji do wyko­
nywania bardziej skompliko­
wanych furkcii) oraz na stwo 
rżenie regionalnych ośrodków 
zwalczania ra^-a, chorób serca, 
i innych chorób. 

Problemy Afryki 
• ALGIER 

Podczas spotkania z delega­
cją Światowej Rady Pokoju 
Ben Bella poruszył wiele pro-
b'emów, związanych z sytua­
cją w Afryce, zwłaszcza w 
Kongu. Wyraził on opinię że 
problem icongijski powinien 
być rozwiązany przede wszy­
stkim przez samych Afrykań­
czyków. 

STANOWISKO POLSKI W SPRAWIE WPROWADZANIA DO WALK W WIETNAMIE PŁD 
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ROZSZERZENIE I7PRAWNI^? 

WOJSK Z KOREI POŁUDNIOWEJ 

Nowy przejaw la 
GENEWSKICH 

MINISTER Spraw Zagranicznych PRL, Adam Rapacki, 
wystosował odpowiedź na orędzie ministra spraw za 
granicznych Demokraty eznej Republiki Wietnamu 

Xuan Tli u y'a w związku z zapowiedzią władz południowo-
koreańskich i amerykańskich wprowadzenia do walk w Po­
łudniowym Wietnamie wojsk pochodzących z Korei Połudn. 
w sile 2.000 ludzi. 
Odpowiedź min. Rapackiego wym przejawem łamania u-

stwierdza w imieniu rządu kładów genewskich, które — 
PRL, że zapowiedź ta jest no jak wiadomo — zabraniają 

Wymiana listów 
między L. Breżniewem i M. Keitą 
O MOSKWA (PAP) 

Z wielką radością stwierdzamy, że nasze partie łączy sta­
łe rozszerzająca się wspólnota interesów i celów w walce 
przeciwko imperializmowi i kolonializmowi, w walce o po­
kój, niepodległość narodową, demokrację i socjalizm — o-
świadczył pierwszy sekretarz KC KPZR, Leonid Breżniew 
w liście do sekretarza generalnego Partii Związek Sudań-
ski — Modibo Keity. 

wprowadzania obcych wojsk 
do Wietnamu i utrzymywaniu 
tam baz wojskowych. Przedłu 
żenie przez USA interwencyj 
nej wojny w rejonie b. Indo-
chin oraz rozdmuchiwanie jej 
poprzez wciąganie wojsk in­
nych państw — oznacza zao­
strzenie walk i stwarzanie 
groźby rozszerzenia działań 
wojennych na inne sąsiednie 
kraje i rejony. 

Rząd Polski — stwierdza od 
powiedź ministra spraw za­
granicznych PRL — zdecydo­
wanie potępia ten nowy akt 
imperialistycznej agresji i lek 
ceważenia interesów pokoju. 

Odpowiedź kończy się za­
pewnieniem, że rząd PRL nie 
ustanie w swych wysiłkach 
na terenie Międzynarodowej 
Komisji Nadzoru i Kontroli 
dla uregulowania sytuacji w 
Wietnamie w duchu układów 
genewskich. 

Wymiana listów między ni­
mi nastąpiła w związku z nie­
dawną wizytą w Mali delega 
cji KPZR z zastępcą człon­
ka Prezydium KC, S. Raszi-
dowem na czele. 

Ereżniew zakomunikował, 
że Prezydium KC KPZR po­
stanowiło udzielić Partii Zwią 
zek Sudański nieodpłatnej po 
mocy w budowie wyższej szko 
ły partyjnej w Bamako. Po­
nownie zaprosił także Modibo 
Keitę do złożenia wizyty w 

Związku Radzieckim w dogod 
nym dla niego czasie. 

Modibo Keita oświadczył w 
swym liście: partia nasza trak 
tuje jako wielki przywilej mo 
żność korzystania z cennych 
doświadczeń i poparcia 
KPZR, która zbudowała so-
cializm i prowadzi wielki na 
ród radziecki ku społeczeń­
stwu komunistycznemu. 

Modibo Keita przyjął zapro 
szenie do odwiedzenia Związ­
ku Radzieckiego. 

NOWY PREZES 

Narodowego 
Banku Polskiego 
• WARSZAWA (PAP) 

Prezes Rady Ministrów mia 
nował Stanisława Majewskie 
gp podsekretarzem stanu w 
Ministerstw'e Finansów, a na 
stępnie Rsda Ministrów powo 
lała go na stanowisko preze­
sa Narodowego Banku Pol­
skiego, odwołując równocześ 
nie z tego stanowiska Adama 
Zebrowskiego, który prze­
szedł do innej pracy w ad­
ministracji państwowej. 

PRZEDSIĘBIORSTW 

Drobne 
inwestycje 

Z praktyki wiadomo, & * 
toku realizacji plami in ^ 
cyjnego powstają potrze j 
konywania drobnych irj 
cji, których efekt jęrt 
rzystny dla gospodarki. 
gorie tego rodzaju prac P^~ 
mowanych i wykonywany 
z ponadplanowanych _ sr 

ków przedsiębiorstw i (e " 
tualnie) kredytu bankowe* 
określa corocznie minister ^ 
nansów w porozumieniu 
przewodniczącym Komisji r 
nowania. 

Podjęte ostatnio dec^?-jat( 
szerzą ją uprawnienia P^1 

biorstw w omawianej " 
nie. Stworzone zostały 
możliwości podejmowania w 

— inwestycji, zwi*z^n5LC.!jj<! 
obsbugą roLmctwa, 
wa lub moderniEacja pu_ . 
skupu, maga/zynów-ocły yf/ 

ni itp. o wartości koszto 
wej do 35$ tys. eł. 
— budowy sklepów wiejsk^ 

dla pracowników PGR 
wartości robót do 200 tys. z » 

— budowy typowych P*^i]( 

nów gastronomicznych, na 
wych oraz pomieszczeń d'a P' 
dukcji chałupniczej, Pa , 
nów usługowych itd. 8 
tości robót, nie przekraczają 
500 tys. zł. 

_ij( 
Równocześnie rozszerzono 

żliwość realizacji poza pi* . 
niektórych inwestycji, * f  
nych z obsługą ruchu » , 
stycznego. Chodzi tu swia8 „j 
o urządzanie obozowisk, c , 
pingów, moteli, stacji obs 
ruchu motorowego itp. 

Konferencja prasoiua uj Ministerstujie Żeglugi 

Trudne zadania 
gospodarki morskiej 

(Korespondencja własna) 
W ubiegły poniedziałek w Ministerstwie Żeglugi odbyła 

się konferencja prasowa, na której minister żeglugi tow. 
Janusz Burakiewicz poinformował dziennikarzy o wyko­
naniu zadań ubiegłego roku oraz planach na rok bieżący. 

Jak wynika z informacji 
przedstawionych przez mini­
stra Burakiewicza rok ub :e-
gły był bardzo pomyślny dla 
całej gospodarki morskiej. 
Przedsiębiorstwa żeglugowe 
— • Polskie Linie Oceaniczne i 
Polska Żegluga Morska mimo 
mniejszej liczby staitków niż 
planowano z nadwyżką wyko 
nały zadania przewozowe. 196 
statków przewiozło ogółem 
9.896 tys. ton ładunków wy­
konując plan w 102,7 proc. 

Bardzo dobrze pracowały 

także porty. Przy niedosta­
tecznym jeszcze wyposażeniu 
w sprzęt techniczny przełado 
wały ogółem 24.719 tys. ton 
wykonując plan w 112,6 proc. 
Duży sukces odniosła żegluga 
śródlądowa, która przewiozła 
ponad 6 min pasażerów i w 
tej dziedzinie przekroczyła 
planowe zadania o 19,6 proc. 
Nie wykonała natomiast z 
przyczyn w dużej części nie­
zależnych od żeglugi przeła­
dunku i przewozu towarów. 

Zadania swoje przekroczy-

Rozbudowa i modern !zac a 
gazowo, w Koszalińskiem 

9 (Inf. wł.) 
Ok. 20 min zł. wydatkuje się w br. na rozbudowę i u-

nowocześnienie gazowni, istniejących w naszym wojewódz­
twie. 
Najwięcej prac prowadzo­

nych będzie w gazowni miej­
skiej w Słupsku, gdzie do 
końca br. rozbuduje się m. in. 
piecownię. Naprawy prowadzo 
ne będą także w piecowniach 
gazowni w Darłowie i Ustce. 
Natomiast w gazowni w Sław 
nie już obecnie trwa rozbudo 
wa zbiornika: jego pojemność 
zwiększy się o 100 proc. Dzię 
ki temu poprawi się ciśnienie 
gazu w tym mieście. 

Po zakończeniu prac remon 
towych przy zbiorniku gazu, 
w Szczecinku trwa obecnie re 
mont piecowni. Niedawno zaś 
nowy piec oddano do użytku 
w miejskiej gazowni w Wał­
czu. 

Większość prac przy rozbu­
dowie i modernizacji gazow­
ni naszego województwa pro­
wadzi Przedsiębiorstwo Bu­
dowy Gazowni z Warszawy. 

(kr) 

ły także morskie stocznie re­
montowe i stocznie śródlądo­
we. Wykonały one zadania 
eksportowe zarówno w budo­
wie barek i małych statków 
jak i eksporcie usług przy re 
moncie statków obcych arma 
torów. 

Dużym sukcesem zakończy­
ło ubiegły rok rybołówstwo 
morskie, szczególnie przed się 
biorstwa państwowe, które 
nadrobiły zaległości wynikłe 
z niewykonania planu przez 
rybołówstwo indywidualne i 
spółdzielcze. Ogółem rybacy 
morscy złowili 244.603 tony 
ryb (109,7 proc. pianiu). 

Zadania na rok bieżący są 
również bardzo trudne. Wskaż 
niki planu w różnych dziedzi 
nach przekraczają wysokie 
wykonanie ubiegłego roku 
Flota ma przewieźć ponad 10 
min ton ładunków, porty prze 
ładować prawie 25 min ton 
towarów itd. Największe za­
dania czekają rybaków mor­
skich. W bieżącym roku ma­
ją oni złowić 270 tys. ton rvb. 

(wł) 

Poprawa w HODOWLI 
(Dokończenie ze str. 1) 

500 prefabrykowanych obór 
oraz dostateczną ilość mate­
riałów w celu zbudowania 
400 silosów na kiszonki, o 
2500 sztuk więcej niż w roku 
ubiegłym. Biuro podkreśliło, 
że istnieje konieczność zorga 
nizowania przy geesach, a 
także przy spółdzelniach mle 
Czarskich pewnej liczby ekip, 
które przeprowadzałyby bu­
dowę silosów na zleęenię rol­
ników. Pilną sprawą jest t?k-
że zaopatrzenie kółek rolni­
czych w silosokombajny typu 
„Orkan". 

B ura, iż o rozwój hodowli o-
w'ec więcej pcw"rany zadbać 
kółka rolnicze i tworzyć ow­

czarnie liczące po kilkaset 
sztuk. Hodowla cwiec powin 

pogłowie świń wzrosło o na być bardziej intensywnie 
11.5 proc., zaś pogłowie ma- rozwijana także w pegeerach, 
cior o 11,1 proc. Zadecydował zwłaszcza w środkowych i po 
stosunkowo dobry urodzaj łudniowych rejonach woje-
ziemniaków oraz lepsze z?opa- wództwa. 
tr zenie hodowców w pasze W dalszym ciągu zmniejsza 
treściwe. się w województwie pogłowie 

Po raz pierwszy od lat ob- koni. W gospodarstwach chłop 
serwujemy także wzrost po- skich i pegeerach liczy ono 
głowią owiec (o kilkaset łącznie 69,6 tys. sztuk, o pra-
sztuk). Ogromny wzrost za- wie 2 tys. sztuk mn :ej niż 
potrzebowania na rasowy ma przed rokiem. Obecnie na 100 
teriał hodowlany świadczy, ha użytków rolnych w pege-
że hodowla owiec, po p^dwyż erach przypadają 3 kemie i dal 
ce cen wełny, spotkała $ię z sze zmniejiszanię ięh liczby 
dużym zainteresowaniem roi nie ma już uzasadnienia, gdyż 
ników. Sekretarz KW PZPR gospodarstwa nie są jeszcze 
raż. Władysław Przygódzki należycie wyposażone w odjpo 

na pqsied2muv masz,^._ 

•' MOSKWA 

Do Moskwy przybyła nowa 
grupa chińskich uczonych — 
11 fizyków i inżynierów — 
która będzie pracować w Zje­
dnoczonym Instytucie Badań 
Jądrowych w Dubnej. 

• BERLIN 
Światowa Demokratyczna Fe­

deracja Kobiet wyraziła w 
imieniu milionów kobiet świa­
ta i zrzeszonych w Federa­
cji 72 organizacji kobiecych 
protest przeciwko przedawnie­
niu zbrodni nazistowskich i 
wojennych. 

Również Wehrmacht 
dokonywał 
masowych egzekucji 
• BONN (PAP) 

W Essen trwa proces prze­
ciwko byłemu SS-sitandarten-
fuehrerowi Albertowi Rappo-
wi, oskarżonemu o zamordo­
wanie 3 tys. osób. W procesie 
tym zeznawał ostatnio w cha 
rakterze świadka były SS-o-
bersturmbahnnfiihrer, dr Otto 
Bradfisch. 

Stwierdził on, że również 
Wehrmacht dokonywał maso­
wych egzekucji Żydów na ty 
łach wschodniego frontu. W I 
okolicach Mohylęwą był on 
świadkiem rozstrzeliwania 
przez żołnierzy Wehrmachtu 
wielu 

Generałowie 
Bundeswehry 
obe'mu'q kierownic*' 
stanowiska NATO 
0 BONN (PAP) 

Przedstawiciel Bundeswełlj' 
otrzymał jeszcze jedno ^ 
ne stanowisko W NATO._Jj 
informuje prasa, zachodnio^ 
miecki gen. von Hobbe z°s^ 
mianowany dowódcą W<% 
lądowych NATO w Jutlafl 
1 w Szlezwik-Holsztynie. IJ, ' 
tychczas stanowisko to za] j ^ 
wał generał duński Larsefl- . 

Pierwszy po wojni( 

rejs dookoła świat* 
okrętu wojennego 
NRF 
6 BONN (PAP) 

W dniu wczorajszym v 

we wtorek) port w Kilenl 

puścił krążownik zachód** < 
niemiecki „Deutschland" * ^ 
porneść 5.400 ton), który 
je się w rejs dookoła świ 
Będzie to pierwsza tego f0.^ 
ju podróż zachodnioniefl1 ^ 
kiego okrętu wojennego <, 
zakończenia drugiej ** A 
„Deutschland" mający 2^'^, 
sobową załogę fest naj^^it 
szą jednostką ćwiczebną ^jl 
desmarine. Wziął on na s

t,,< 
pokład 267 kadetów woj®,, 
wej szkoły morskiej i 0<^ J 
dzie rejs prowadzący 
Ocean Indyjski porty 
Japonii, Hawajów, San 
cisco, Azory i Brest (FraflW 

i' 
Oficjalnie podaje 

Bundesmarine liczy obeCfy 
186 okrętów wojennych, w 
jednostek zaopatrzeniowej 
7 okrętów podwodnych i 
samoloty w tym równie^ .y 
likoptery. Pełni w niej sł^ 
30 tys. marynarzy i oficer 

Liczba ta ma wzrosnąć 
tys. w roku 1970. 

Wyrazy głębokiej 
współczucia 

Dzieciom i Rodz\t^e 

tragicznie zmarłej 
towarzysza 

Z. Lewandowskiego 
składają 

PRACOWNICY, VQP 
i RADA ZAKŁADOWA 

„CENTRALI NASIENNE^ 
W KOSZALINIE 



z EBHAŁO się icti wie- ki^kh lat temu szkoły <3o Ko-
^u- Posiadali na ław- nitóowa) Inspektorat Oświaty 

na parapetach w .Kłaszalinie. 
" ennych, starannie 

Jtauwając* przed tym -\j, trwa kilka lat? 
głii-eść — żeby nie po . par?s v'°, -1?? + 6-r 
ścian a?,po^ieni stawali pod 34- Ctia umie mowie, trafi do 
tana W sali zimno Omo każdej instytucji, a jak my 
czyLr Chustki kobiety,' męż- z nią warny rozmawiać kiedy 
niLniv

w
nkożuchach, przewód obelgami rzuca? Chcemy zeby 

mł^GRN, sekretarz POP, prawnife świetlica była nasza. 
z LZS^ f koła ZMW, dzieci Zjawia się oskarżana. Ko-
gitymujap 

e .naj'mi°dsze nie le bieta laęt około 60, mile uśmie 
,d? żadnei0 Slę Pr?ynależnością chnięta., uprzejma, zdaje się 
kiwali pGy °5£fnizacji. Wycze wyglądctm przeczyć stawia-
^cjalu e" ,/a^ni i skupieni. O- nym jejl zarzutom. A zarzuty 
mieszkańrA to spotkanie są niebafeatełne. 

^ ws* 2 radnymi , , , . . T „„ 
r a c h - n e j  i  w o j e w ó d z k i e j  K i e d ^  t m ł o d z i € z  z  L Z S  w 7 ~  
stionn 

0ci°wej. Ale me kwe konała d*wa lata temu boisko 
*>ranvSc Zaint^esoWania ze- sportowe w czynie społecz-
Woju 

n Perspektywami roz- ^ym, wybudowała skocznię, 
Wie k w wojewódz- ; 
kania) *3

n"a ns'kim (temat spał] 
sp'r^x

rZ€d-e wszystkim in- ) 
• k tłunw ściągnęła ich tuj 

cie dziś' m°że wresz- * 
^ania -2le\ zawiodą oczeki- •' 

k USzek i przyjadą| 
?tawiCjei ° zapraszani przed-
1 ktoś 7 t adz powiatowych £ 
Z: «aib.^fpoktoratu Oświatyf 

6 Przvi-f v!e^ wyczekiwany." 
rePorter 

]?hali-. Więc radni i 
lvPro\yafu .Lali natyęhmia 
*y. w sedno spra 

Zebrani^ 
Jamiętnv .P^ypominało sąd 
, gwałtowny. 

za J TYT** 
s'^ we wsi dzie 

fr^enil '  
*ak n;Q . —• „Już dłużę 

W 
Radoszkach 

czekanie 
rzeni^Mówio,no głośno, z 

• - nie rn — „Już dłużeja'Wolska kazała część boisk zao 
lw°ść n,, ?e trwać. Sprawiedfrać, skocznię zniszczyła, siat-

Sn . być". * fkę przecięła kosą. Dzieciom za 
' V^Wiedliwość? A' toV K^ibiera Piłki do gry- A na bu" 

nych wsi ^ jt u j , \dy-nku jest przecież szyld: 
;ię /' iż mieszkań ^ la~i „Punkt biblioteczny". „Kpiny 
4c;f° P"aCy fincy • ga™ą#iSe biblioteka. Nikt tu już 
^dn«kulturaln2oCLan€n'Jksiążek nie może pożyczać, bo 
•ytn 80 PQ*i Wolska nie zapisuje, a potem 
:vó J?°żna bv ówfi^T^ W upomina się o książki, któ-
f?;. Gdzie |nd ; ' l€^ 30 !Tych nie wydawała. Do sądu 

tylEf3 rwu.ri^arży, na milicję skarży, a 

* na Stk si«< n4u°crhS»4e *** * 
vykor?v«t gowisk0 stoją nie* ją * 
e , Ą w S e  ś w i e t l i c o w e  s a -  S p o d  p i e c a  —  k p i ą c e  u -
paezej ę,aauszkach — jeszcze , śmieszki na małych twarzycz 
^ jest k tacy' którym świetfkach. Słuchają i teraz. Łatwo 
0 gosiyn Potrzebna: koj sobie wyobrazić jak na drugi 

^ wiejskich, kółko i dzień będą z dziecinnym okru 
Rjodzi '• P- ZMW, LZS, ! cieństwem dokuczać starszej 
tUeć ^3 .starsi, którzy chcąhkobiecie. Ale w subtelności pe 
kmtura^e spotkań, nauki Idagogic.zne nikt się tu nie ba-

V/^"tl;c 
nej zabawy, no i jestfwi- A Wolska właśnie mówi o 

;na od
G' ta właśnie teraz !^ dokuczaniu jej przez dzieci i 

6  Por^f ? ; e i x > 3 C 'wego dymu, [dorosłych — o malowaniu, a 
:a. ^dnie utr7vmnnn sni.inawet wybijaniu szyb w do-
®a. Jest, utrzyma.na sal|i)awe4 wybijaniu szyb w <3o 

I>"^,a właściwie jej »ie l^u. „W tej wsi nie 
'  ZOfA ? "D 1 • .. _ -. **+ r> «TT!/lVt 1 1 *i/-3 rr! +Tt1 V n r 

lubią 
Valeria 

C'^eg0? B0 oskarżana|starjnch ludzi, tylko czyhają 
:fugie;j  Rylska, mieszkanka? żeby zniszczyć i zabić". 

drew^" Uljdynku, drą- gaj; śmiech. — „Kto tu 
Wejśc :o-w-pm

w- P°d'P;era t mówi o zabijaniu?" 
-hodza h ?We^ Więc czasem 

0 jAjf0 ^wietlicy przez ok ucichły jeszcze wspom 
" ot jgV" z^odzieje," a czasem i nienia o wydarzeniu sprz^ed 

pewne sporo prawdy i sporo 
przesady. Reporter nie był 
świadkiem wydarzeń. Nie jest 
powołany do rozstrzygania. A 
obie strony pewne są swoich 
racji i... nie są w stanie zrozu 
mieć strony przeciwnej. Sta 
ra, samotna, nerwowo wyczer 
pana kobieta, żyje w poczu­
ciu stałego, uzasadnionego lub 
nie, zagrożenia. Uważa się za 
zaszczuta ofiarę i reaguje w 
sposób, który z kolei innych 
czyni ofiarami jej dziwactw. 
Mówi: „Oni chcą tu zamiast 
świetlicy zrobić knajpę i 
sklep z alkoholem, a ja prze­
cież nie mogę do tego dopuś­
cić. Czy ja ich krzywdzę?" 

Walerii Wolskiej trzeba po­
móc. Ale trudno wymagać Od 
mieszkańców Ra duszek, aby 
rezygnowali ze swego słuszne­
go prawa do użytkowania 
świetlicy. Trudno dziwić się 
ich oburzeniu, że budynek In­
spektoratu zajmuje ktoś kto 
utrudnia im pracę społeczną. 
Trudno pogodzić się z faktem, 
że Prez. GRN w Świeszynie 
musi płacić z& mieszkania 10 
nauczycielom, a tu oprócz Wol 
skiej mieszka rodzina rolnika 
nie mającego nic wspólnego z 
resortem oświaty. C.Dia ochro 
ny obywatelki Wolskiej przed 
szykanami" — wyjaśniono w 
Inspektoracie). 

I wsi trzeba pomóc. Żeby 
szkolenia i zebrania nie mu­
siały odbywać się w prywat­
nych mieszkaniach, żeby ze­
spół teatralny mógł wreszcie 
odbywać próby i dawać wy­
stępy. Żeby Łucja Widawska 
nie musiała się wstydzić przed 
młodzieżą, że „organizacja im 
nic nie może dać". 

Kto ma jednak tę sprawę 
załatwić? Wszystkie kompe­
tentne instytucje jakby się 
zmówiły w swej bezradności-
Inspektorat twierdzi, że chęt­
nie zrzekłby się praw użyt­
kownika budynku na rzecz 
Prez. PRN. Prez. GRN czeka 
na przekazanie go władzom po 
wiatowym. W Prez, PRN in­
formują, że chętnie przejmą 
budynek o ile rrzecze się go 
Inspektorat... Wszyscy są zgod 
ni co do tego, że we wsi 
świetlica jest bardzo potrzeb 
na, wszyscy czekają... aż ktoś 
to załatwi. A przecież nawet 
najprostsze rozwiązanie — po 
lecenie Wolskiej, aby otworzy 
ła drzwi do frontowej sieni, 
a sama korzystała z wejścia 
do mieszkania od strony po­
dwórza, wymaga przyjazdu do 
wsi przedstawiciela władz o 
światowych 
papierek tego nie zastąni. 

Z myślą o wiośnie 

C TAC JE oceny nasion iv Ko 
szalinie, Słupsku i Szczecin 

ku prowadzą już na szeroką 
skalą badanie ziarna przezna­
czonego do siewóto loiosen-
nych. Sprawdza się wiec sile 
kiełkowania, wilgotność, za­
nieczyszczenie i ogólny stan 
zdrowotny materiału sieumego. 

lak ląizi® 
Odpowiedzialna to praca. Roi 
nicy naszego województwa po 
winni 'otrzymać do siewu po­
nad 2700 ton ow'sa, pszenicy 
i jęczmienia. Tyle zboża jare­
go w stopniu pierwszego cdsie 
wu. A przecież stacje badają 
również jakość zbóż wyższych 
stopni kwalifikacji przeznaczo 
nych dla gospodarstw nasien­
nych i reprodukcyjnych, 
sprawdzają wartość nasion mo 
tylkowych i nasion innych roś 
lin wysiewanych wiosną. 

kkMwmś ? 
Ważną sprawą jest więc jak 

najwcześniejsze uzyskanie 
świadectwa stacji na ziarno 
siewne, zwłaszcza przy gotowy 

Żaden urzędowy | wane do wymiany dla rolni• 
I \ków. Niestety, z tym nie jest 

tru^ro doprawdy poj^ć dlacze j najlepiej. Do 22 bm. stacje^ o-

]3V j • "* J ' d J • *• 
/ / P a t r z ś  ~ ~  u d a j e  s i ę  i  k i l k u  m i e s i ę c y ,  k i e d y  t o  u m y -
°'^kiei a m'oment wyjazdu I słowo chory brat Wolskiej za 

7 nor^Li . piasta i wtedy ! bił matkę. Teraz niepotrzeb-
!rtl  ta * .inie drzwiami. ..za-.', nie mieszkańcy Radoszek łą-a 

ta oh! drzwiami, „za-,, 
fiknąć'? ywatelka zdąży je-czą tę tragedię z osoba Wol-

" ' skiej, dolewają oliwy do og-

^zc-cieś ^5 przesłyszeliśmy? ma' 
r® d0 ^y^arezą dwa klu- Wolska wie swoje. -- „Za-

. n dla ™ wejściowych — szczuli matkę i mnie. Grozili 
drugi dla że ze wsi wyrzucą. Brata do 

°ecie w t" • Warszawy Prowadzili do ataku nerkowe 
Chow • ^ sprawie pisać?- go. A świetlica to potrzebna 

rap- H,7-* nie +vlv , . dla takiego zbójeckiego kółka, 
rotJ^bS. o sVvi? ° dla chuliganów". u,- kiei ,l7„u ^^^y^any Waleni 
Sska kS'bec wsi. o te wy- Na sali znowu śmieją się. 
a^.Vm ur

rymi obrzuca na Mówi Łucja Widawska, prze-
'/ch. j °ku dzieci i star- wodnicząca koła gospodyń i 
^ T °  ̂^ s i l n o ś ć  m i e s z -  o p i e k u n k a  L Z S :  
Udv^a' a

Gm^ry^wan.ai  na u — Niech pani spojrzy na tę 
a "nku, w -ytkownikiem świetlicę — firanki, obrazki 

r>2&sta} /_ OI"ym miesz- na ścianach, sami remontowa 
przeniesieniu liśmy. Nikt tego nie niszczy. 

Gdzie ci chuligani? 

go 12 km dzielących Raduszki 
od Koszalina wvdaje się od­
ległością niemożliwą do prze­
bycia. Zadziwiająca jest bez 
troska i bezradność w spra­
wie dotyczącej przecież byłe­
go pracownika szkoły. 

Ale otwarcie jednych i zam 
knięcie drugich drzwi <0 jesz­
cze nie rozwiazanie. Dla do­
bra Wolskiej i dla dobra wsi 
wydaje się konieczne przenie­
sieni emerytowanej nauczy­
cielki do innej miejscowości, 
załatwienie sprawy w sposób, 
który nie zostawiłby u niej 
poczucia krzywdv (to człowiek 
stary i chory). Pozostawienie 
jej w tym samym otoczeniu 
nip> gwarantuje zakończenia 
kłótni i awantur. A najwyż­
szy już czas nołożyć im kres. 
Raduszki czekają. 

BOŻENA SREDZmSKA 

trzymały do przebadania za­
ledwie 25 proc. planowanej ilo 
ści próbek ziarna. Stosunkowo 
dużo przesiano ich do labora­
toriów to Słupsku i Szczecin­
ku, najmniej do SON w Ko­
szalinie. Zachodzi obawa, że 
pegeery przypomną sobie o o-
bowiązku zbadania zbóż siew­
nych dopiero w lutym kiedy 
trzeba bedzie przystąpić do 
rozprowadzania nasion. Zbyt 
późno, aby stacje mogły do­
kładnie i w term inie spra ro­
dzić irartość wszystkich, nad. 
sylanych wówczas masowo pró 
bek ziarna. Ważne znaczenie 
dla przyszłych plonów ma oce 
na stacji: jak będzie kiełko­
wać ziarno sieiwie. (ś) 

Na zdir/Hu: laborantka SON 
w Koszalinie — Teresa Eosow 
ska spraiir7za sile kiełkowania 
nasion uniki jarej. 

Fot. J. Piątkowski 

oszolińska 

administracyjny 
Województwo koszaliń­

skie utworzone w roku 1950 
obejmuje obszar 17.974 km2 

i jest zamieszkiwane przez 
744.519 mieszkańców (dane 
na koniec III kwartału ub. 
reku). Z punktu widzenia 
administracyjnego ob e j m u -
je: 2 miasta stanowiące po­
wiaty miejskie, 13 powia­
tów, 32 miasta, 1 osiedle. 

Oto dane dotyczące po­
wierzchni powiatów (wg 
Rocznika Statystycznego) i 
l;czby ludności (wg danych 
WUS za III kwartał ub. ro­
ku) 
powiat powierzchnia liczba 

mieszka obecnie więcej lu­
dzi niż przed wojną, w 
trzech tyle samo co przed 
wojną, a w wielu dalszych 
liczba ludności nie odbiega 
od poziomu przedwojenne­
go. Oto liczebność mieszkań 
ców w miastach koszaliń­
skich wg danych za I pół 
rocze ub. roku (w ty?iącach 
osób). 

w km2 ludności 
Białogard 910 44 187 
Bytów 1 129 37 226 
Człuchów 1 304 41 883 
Drawsko 1 400 40 280 
Kołobrzeg 713 45 767 
Koszalin- m. 64 51 456 
Koszalin po w. 1 361 45 456 
Miastko 1 454 34 748 
Sławno 1 340 58 310 
Słupsk m ^0 58 310 
Słupsk pow. 1 965 62.294 
Szczecinek 2 147 77 093 
Sw'dwin 999 43 846 
Wałcz 2105 62 874 
Złotów 1 043 40 860 

Warto dodać, że powiaty: 
słupski, szczecinecki walec 
ki należa do największych 
pod względem powiatów w 
kraju. 

Koszalińskie 
nra^fa 

W woiewództwie jest o-
g'ółem: 32 miasta i jedno 0-
siedle — Kęoice — zamie­
szkiwane przez 2,5 tys. mie 
szkańców. M :mo poważnych 
zniszczeń, których doznały 
niemal wszvstkie miasta w 
II wojnie światowej (Koło­
brzeg zniszczony w 82 proc. 
Koszalin, Słupsk, Sławno, 
Bobolice w 40 —60 proc.) w 
14 miastach województwa 

Słupsk 
Koszalin 
Szczecinek 
Białogard 
Kołobrzeg 
Wałcz 
Świdwin 
Darłowo 
Złotów 
Bytów 
Sławno 
Złocieniec 
Połczyn-Zdrój 
Drawsko 
Człuchów 
Ustka 
Miastko 
Jastrowie 
Czaplinek 
Czarne 
Debrzno 
Sianów 
Karlino 
Okonek 
Bobolic** 
Krajenka 
Kal'sz Pom. 
Barwice 
Mirosławiec 
Polanów 
Człopa 
Tuczno 
Biały Bór 
Lędyczek 

— 57,9 
— 50,8 
— 25,3 
— 22,6 
— 20,8 
— 16,9 
— 11,4 
— 10,1 
— 9,9 
— 9,6 
— 9,5 
— 9,4 
— 7,9 
— 7,6 
— 7,4 
w 6,8 
— 6,3 
— 5,6 
— 5,2 
— 3,9 
— 3,9 
— 3,8 
— 3,5 
— 3,4 
— 3,2 
— 3,2 
— 3,1 
— 3,0 
— 2,7 
— 2,3 
— 2,0 
— 1,9 
— 1,4 
— 0,4 

/ 

a 

Ratttwnfcay Ofroflelc Koordynacyjny przy Polskim Ratow­
nictwie Okr^owym czynny j-?st całą dobę. Nadzoruje on 
pracę dwunastu stacji ratowniczych. znajdujących się na 
wybrzeżu. ROK w przypadkach, gdy tego wymaga lytua-
cja, otrzymuje pomoc lotnictwa morskiego Marynarki Wo» 
jennej ornra w&ijóiprjicuje na Bałtyku ze stacjami xatown|> 
czymi Z-snR, NRD i Szwecji. 

Na zdjęciu: dyżur operacyjny w ROK. 

prowadzi 
sPśfilzielttia 

liC2fiiowska 
Od 15 

^ie Szkctf yCzn*a br. ucznio 
kobrzyp/ "^^tawowej w 
Wystają" 'p°w- Koszalin, ko 
^rzez cl-2 organimowanych 
Sk3 Sorą.y ^elnię uczniow-
. &2ieei biadań. 
1 PGR Miłogoszcz 
ka\vę 2 

0 Ostają bułkę i 
Uczni0vw^Iekicm> Pozostali 
k o r zystaja~^ r ó w n i e ż  k a w^> 
^ szkoi^ 2 pieczywa 

m sklepiku-
Sią ^aiadania cieszą 
Gościa d u ż^ ^ (aka) 

Wolska*. — I kradną. Łań­
cuchy pokradli, fajerki po­
kradli. Jak drzwi nie pod­
pierać kiedy zamek wyłamu­
ją? 

Głos z sali: — Kto 'pani co 
ukradł?... 

Nazbierało się w tej wsi 
za wiele wzajemnej zapiekłej 
złości. Krok do nienawiści. 
Dlaczego? 

W przeciągu miesiąca od 
tamtego grudniowego zebra­
nia reporter jeszcze dwa razy 
odwiedził wieś. Świetlica za 
każdym razem pusta i ciem­
na. Drzwi podparte drągiem. 
Każda rozmowa z mieszkańca 
mi rzuca na pozornie prostą 
sprawę nieco więcej światła. 
Łucja Widawska bezsprzecz­
nie dobry społecznik i Cze­
sław Krzymiński — działacz 
LZS występują najgoręcej w 
obronie interesu wsi. Ale właś 
nie tych dwoje było kilka lat 
temu sublokatorami Wolskiej. 
Zostały ślady sąsiedzkich kłót 
ni o ezyrvsz, o remont o ja­
kieś zagubione wiadro... 

W oskarżeniach i Wolskiej 
_i^ł^esBtoeópr 

Przestaie m haftować!) 
Na budowach Słupskiego Przedsię­

biorstwa Budownictwa, które rok ubie­
gły zamknęło nadwyżką 225 izb, po za­
służonych pochwałach i podziękowa­
niach, w pierwszych dwóch dekadach 
stycznia prawie całkowity zastój. O przy 
czynach tego spokoju rozmawiamy z na 
czelnym inżynierem SPB Sylwestrem 
Jędrzejczukiem i sekretarzem POP Ed­
wardem Czeleniem. 

Są dwie zastoju przyczyny — mówi 
naczelny inżynier. Pierwsza to brak ce­
mentu, który dał się nam we znaki już 
w grudniu ub. roku, w najgorętszym 0-
kresie dla przedsiębiorstwa. Druga — 
to nieogrzanie budynków, które mają 
być w I kwartale wykończone. 

Na tzw. stanach surowych wstrzyma­
no roboty już około 10 grudnia. Zabra­
kło nam 1000 ton cementu, a w gorącz­
kowym okresie wykańczania budynków 
zaplanowanych na ub. rok nie zdołali­
śmy uzyskać dodatkowych przydziałów. 
Pożyczaliśmy częściowo od innych przed 
siębiorstw — uzyskując nieco ponad 3C0 
t. W I kwartale br. przyznano nam 1.100 
ton cementu, a potrzebujemy około 2,5 
tys. Pierwsze dostawy zaczęły napływać 
dopiero około 15 stycznia. I to po tygo­
dniowym pobycie naszego pracownika 
w cementowniach, którą mają nas za-

Brak cementu spowodował zastój nie 
tylko stanów surowych ale i w naszej 
wytwórni prefabrykatów. Ta przerwa 
w produkcji odbije się ujemnie również 
i w następnych miesiącach. Zwłaszcza 
że prefabrykaty zamówione w wytwór­
niach w Poznaniu, Kaliszu Pomorskim, 
Dolaszewie i Złotowie też nie napływa­
ją w terminie, brakuje nam też peł-

i OGRZEWANIA 
nych asortymentów. Następnego dnia po 
naszej rozmowie, sekretarz POP, któ­
rym jest kierownik produkcji pomocni­
czej wybierał się w podróż do tych wy 
twórni. 

Od 20 stycznia — zapewniają naczel­
ny inżynier i sekretarz POP — przy­
stąpiliśmy do pełnej mobilizacji sił, aby 
w miarę możliwości nadrobić zaległo­
ści. Zwiększamy liczbę pracowników na 
budowach, zaczynamy zagospodarowy­
wać nowy plac budowy przy ul. Mar­
chlewskiego. 

SPB ma wykończyć w bieżącym kwar 
tale trzy bloki: blok 42 na Starym Mie­
ście, budynek 3 przy ul. Morcinką oraz 
blok A w Bytowie. Żaden z nich nie 

jednokrotnie wręcz uniemożliwia pro­
wadzenie prac wykończeniowych. KPII 
chce zakończyć instalacje ogrzewcze do 
końca stycznia. Jedynym ogrzanym bu­
dynkiem, w którym prowadzone są ro­
boty wykończeniowe, jest gmach przy­
szłego teatru. 

Mielibyśmy jeszcze jeden ogrzany o-
biekt, przewidziany do wykończenia w 
tym kwartale — dodaje sekretarz — 
gdybyśmy go... nie oddali jeszcze w ub. 
roku, na trzy miesiące przed terminem. 
Jest to budynek przy ul. Garncarskiej 
w Słupsku. , 

W I kwartale oddamy ogółem około 
300 izb.. Zgodnie z planem miało ich 
być — razem ze wspomnianym budyn­
kiem przy Garncarskiej 416. co stano­
wi około 20 proc. planu rocznego. Ma­
my wykonać również 20 proc. rocznego 
planu finansowego. KSR zatwierdzała 
plan roczny w wysokości 70 min zł. Zje­
dnoczenie ustaliło na 78 min, ale na pro 
dukcję wartości nonad 8 min zł nie by­
ło do końca grudnia ub. r. gotowej do­
kumentacji. 

Plan kwartalny, jak widać, jest za­
grożony. Będziemy się jednak starali 
nadrobić te zaległości. 

Nasza załoga jest ofiarna i umie pra­
cować. W ostatnim kawrtale ub. roku 
osiągnęła 115 proc. planowanej wydaj­
ności. Za kłopoty, które powstały, nie 
ona ponosi winę — dodaje na zakon* 
czenic tow. Czeleń. 


